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Usprawnimy prace aparatu państwowego 


W trosce o sprawy człowieka pracy 


Historyczna uchwała Rady | Państwa i Rady Ministrów 


Daniosła rola prasy 


w dzedzinie załatwiania listów i zażaleń obywateli 


WARSZAWA — Rada Państwa 

i Rada Ministrów powzięły w dniu 

14 bm. uchwałę ww sprawie rozpa 

trywania i załatwiania- odwołmń, 

Listów i zażaleń ludność! oraz kry- 

tyki prasowej, 

Uchwała ta brzmi: 

w celu wzmocnienia praworząd 
ności ludowej, skutecznego zwalcza 
nia wypaczeń biurokratycznych, usu 
wania nadużyć, uchybień i braków 
w pracy aparatu państwowego dro- 
gą sprawnego badania i załatwiania 
skarg i zażaleń oraz krytyki praso 
wej niezbędne jest ulepszenie orga 
nizacji przyjmowania, rozpatrywa 
nis i załatwiania odwołań, listów 
j zażaleń wnoszonych przez lud- 
ność w związku z działalnością or- 
ganów państwowych, 

Z tych.przyczyn Rada Państwa 
1 Rada Ministrów uchwalają, co na 
stępuje: 

j | Preżydia rad narodowych- 

gminnych, miejskich, powiato 
wych i wojewódzkich (m. st. War- 
szawy i m. Łodzi) obowiązane sa 
niezwłocznie ustalić i ogłosić ściśle 
określone dni i godziny przyjmowa 
nia cbywateli osobiście przez prze- 
wodniczącego względnie jego zastęp 
ców oraz członków i sekretarza Pre 
zydium. W przyjęciach tych powin 
ni również w ustalonej kolejności 
brać udział członkowie komisji rad 
rarodowycii. Daiki godziaj + brzzjięt 
powinny być ustalone w taki spo- 
sób, zby w najszerszym zakresie u- 
latwić dostęp ludności, a przede 
wszystkim pracującym. W- czasie 
przyjęcia mogą: być składanie przez 
abywateli odwolania i zażalenia — 
ustnie lub pisemnie — dotyczące 
działalności wszelkich organów ad 
ministracji państwowej. 

2 Przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej odpowiada 
osobiście za całokształt organizacji 


Ludność NRD 


wia z entuzjazmem 
ustawgosbranieaskoju 


BERLIN — Ludność Niemiec 
kiej Republiki pbkratycznej 
przyjęła z niezwyk | entuzjaz 
mem wiadomość o rated 
przeż Izbę Ludową ustway o 07 
bronie pokcju. Załogi fabryk, 
organizacje polityczne i stowa- 
rzyszenia: kulturalne _przesłały 
najwyższym) władzom NRD re- 
zolucje, w których zapewniają, 
iż qołożą wszelkich starań, aby 
pokrzyżować plany podżegaczy 
wojennych i pozostających na 
ich usługach agentów i sabota- 
żystów. 

Całą demoltatyczia prasa’ 
niemiecka w artykułach wstęp 


nych podkreśla znaczenie usta- 
| wy w obronie pokoju. 
Berlińczycy 


przeciw remilitoryzacji 
. BERLIN — Jak donosi agencja 
ADN, do dnia 15 grudnia w Berli 
nie 883.614 osób. wiedziało 
się przeciwko remilitaryzacji i za 
pokojem, potwierdzając swoje sta 
nowisko pódpisaniem specjalnej’ 
petycji. 


mama zz ww 


a 


. 


KIM 


w Brezydium sprawy  przyjmowa- 
nia, rozpatrywania i załatwiania od 
wołań i zażaleń ludności. 


We władzach centralnych (mi 

nisterstwach, urzędach central 
nych, centralnych zarządach) dniem 
przyjęć jest poniedziałek, a jeśli na 
poniedziałek przypada w danym tygo 
dniu dzień wolny od pracy — naj 
bliższy dzień powszedni. 


4 Osoby winne  pryewiekania 
rozpatrzenia lub załatwienia 
odwołań, listów i zażaleń, jak rów- 
nież przejawiające hezduszno-biuro 
Kratyczny, formalny stosunek do od 
wołań, listów i zażaleń obywateli. 
powinny być pociągane do surowej 
edpowiedzialności służbowej. 
5 Prezydia rad narodowych o- 
raz wszelkie. inne władze i in 
stytucje zarówno centralne jak i lo 
kalne, obowiązane są NIEZWŁOCZ- 
NIE SPRAWDZAĆ WSZELKIEGO 
RODZAJU WIADOMOŚCI PRASO 
WE, DOTYCZĄCE ICH ZARRESU 


DZIAŁANIA LUB ZAKRESU DZIA |: 


ANIA ORGĄNÓW IM = PODLE- | Y 


GŁYCH,. PODEJMOWAĆ NIEZBĘ- | 


E KROKI DŁA USUNIĘCIA 
UJAWNIONYCH PRZEZ KRYTY- 
KĘ PRASOWĄ BRAKÓW, UCHY- 
BIEŃ I WADLIWOŚCI ORAZ ZA- 
WIADAMIAĆ O WYNIKU SPRAW 
DZENIA I PRZEDSIĘWZIĘTYCH 


KROKACH ORGAN PRASOWY, W 


KTÓRYM OGŁOSZONĄ: ZOSTAŁA 
' SPRAWDZANA WIĄDOMOŚĆ. 
SPRAWDZENIE I ZAWIADOMIE- 
'NIE WINNY NASTĄPIĆ NAJDA- 
LEJ W CIĄGU MIESIĄCA OD OPU 
BLIKOWANIA DANEJ WIADOMO 
ŚCI W PRASIE. ` 

W przypadku niewykonania tych 
obowiązków przez Prezydium lub 
inną władzę (instytucję) redakcja 


organu prasowego powinna niezwło 
cznie zawiadomić o tym Prezydium 
wyższego stopnia lub Prezydium Ra 
dy Ministrów albo inną właściwą 
władzę nadrzędną, a gdy chodzi o 
ministerstwa — Prezesa Rady Mini 
strów”. 
6 PAŃSTWA BIURO LISTÓW 
TWORZY SIĘ PRZY RADZIE 
i ŻAŻAŁEŃ. Biuro Listów i Zaża- 
ićń obowiązane jest systemęgtycznie 
czuwać nad ścisłym wykonaniem 
postanowień niniejszej uchwały. 
Organizację i regulamin działania 
Biura Listów i Zażałeń ustala u- 
chwała Rady Państwa. 
7 Wszelkie próby hamowania 
lub tłumienia krytyki w szcze 
gólności przez groźby lub inne for 
my straszenia korespondentów ro- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NIEDZIELA 


„Wasza korespondencja przyśpiesza 
załatwianie wniosków racjonalizator 
skich. Dzięki waszym sygnałom zapalają 
się światła w osiedlach robotniczych, 
włączane są do sieci świetlnej PGRzy. 
Wasze sygnały demaskują, ujawniają i 
izolują wroga klasowego na wsi — bo 
gacza wiejskiego. Wasze notatki zdzie 
rają maskę ze złodziei grosza publiczne 
go, którzy tu i ówdzie usiłują dostać się 
do naszych spółdzielni, do naszego apa 
rätu gospodarczego...“ 

(Z przemówienia ob. Romana 
Zambrowskiego, wygłoszonego na 
l:ym złocie krajowym korespon 
dentów robotniczo:chłopskich). 


botniczych i chłopskich, jak rów- 
nież obywateli składających odwo- 
łania i zażalenia, winny być NA- 
TYCHMIAST PIĘTNOWANE I SU- 
ROWO KARANE JAKO PRZESTĘP 
STWO W MYŚL POSTANOWIEŃ 
USTAW KARNYCH. 
8 Ministrowie i kierownicy urze 
dów centralnych obowiązani 
są systematycznie czuwać nad ści- 
słym wykonaniem uchwały w mini 
sterstwach, urzędach centralnych i 
innych podległych im organach. 
Generalny prokurator Rze- 
czyspolitej i jego organa, Naj 
wyższa Izba Kontroli oraz organa 
kontroli wewnętrznej  (resortowej) 
współdziałać będą w zakresie swej 
właściwości w realizacji . niniejszej 
uchwały, . 


Uchwała 


KC PZPR 


w. sprawie. należytego. rozpetrywacia i załatwiania skarg | zażaleń 


KC PZPR po- 
w sprawie należyte- 
wania i załatwiania 
R. izażaleń ludzi pracy oraz kry 
tycznych uwag w prasie. 

W skargach tych, zażaleniach i li- 
słach jakie napływają do Kkomite- 
tów partyjnych, do przewodniczą- 
cych rad ych, kierowników 
urzędów itp. organów władzy pań- 
stwowej, mi do prasy znadują czę 
sto wyraz mie tylko indywidualne 
sprawy i bolączki ale ujawnia się 
także obywatelska troska o dobro 


WARSZAW 
oj uchw. 


ogólne, o socjalistyczną własność, 
o poprawę pracy aparatu par 
tyjnego, m > i gospodar- 
czego. 


„RC PZPR -poleca komitetom wo 
jewódzkim, powiatówym i miej- 
skim zbadać i przeanalizować w ja 
ki sposób na ich terenie załatwia- 
ne są skargi, zażalenia i głosy pra- 
sy i wyciągnąć z tego należyte wnio 
ski. KC PZPR poleca także rozciąg 
nąć systematyczną opiekę nad zała 
twianiem tych spraw przez władze 
partyjne i administracyjne na. pod- 
iegłych im odcinkafh i 
Prasie partyjnej poleca się prze- 
prowadzenie szerokiej kampanii, 
wyjaśniającej znaczenie właściwego 
załatwiania skarg i zażaleń, oraz sy 
stematycznego naświetlania zagad- 
nień poruszanych w uchwałe. 


Wenonah wizja nowej Wariwy| 
stanie się rzeczywistościął 


Metro w Stolicy 


rozwiaże całkowicie mia komunikacyjne 


rozwijając 


j WARSZAWA. Prezydium Rządu powzięło w d 
14 grudnia 1950 r. uchwałę, mającą niezmiiernie donid- 


słe znaczenie dla dalszego rozwoju 
kiem całego narodu Stolicy. 


Rząd postanowił przystąpić niezwłocznie do budowy 
w Warszawie i warszawskim zespole miejskim sieci kē- 
munikacyjnej typu metro. Metro warszawskie rozwiąże 
całkowicie trudności komunikacyjne rozwijającej się Sta 
licy i warszawskiego zespołu miejskiego. z 


Do końca 1956 r. będą całkowicie zbudowane i w 
których wy 
potrzebą najbardziej palącą, . a mianowicie na linii 
noc-południe i wschód-zachód. Odcinki te mieć będą | 
gość około 11 km, z łączną liczbą 10 stacji. 


Na wybudowanych do końca 1956 r. odcinkach 6-w: 
gonowe pociagi elektryczne przebiegać będą w 
nach szczytowego natężenia w odstępach niecały: ] 
minut (dokładnie: 105 sekund). Dzięki temu jaż od po 
czątky 1957 r. metro warszawskie będzie mogło w go 
dzinach szczytowego obciążenia przewozić w 


ni oddane do użytku odcinki, 


z Błyskawiczny konkurs świgłeczny 2? 


5 iowerów, 100 książek, nasty, 


No, dobrze ale dla kogo i za co? 


„szczegóły w najbliższych dniach! 


łyżwy... 


budowanej wysił- 


o się miasta 


kierunku na jednej linii do 45.000 pasażerów na godzinę, 
a PÓŁ MILIONA PASAŻERÓW NA DOBĘ. 
W latach 1957 — 1965 zbudowane będą dalsze linie, 


długości około 25,5 km. 


mysłowego. 


sprzęt. 


L BUDOWA 


| > Budowa 
"w 1951 roku. 


Linie metra mieć będą układ promienisty, złożony 
z trzech krzyżujacych się w śródmieściu linii: 

1) PóŁNOC — POŁUDNIE, 

2) PÓŁNOC—WSCHÓD i POŁUDNIE—ZACHÓD, 

3) ZACHÓD — WSCHGD. 

Projektowanie i budowa metra warszawskiego rea- 
izowane będą przez specjalnę przedsiębiorstwa „pańs- 
>wowe („Metroprojekt* 
ciem nowotworzonego Minis 
Przedsiębiorstwa państwowe 
'ekt" i „Metrobudowa* działać bedą przy pomocy kadry 
pecjalistów o najwyższych kwalifikacjach i zaopatrzo- 
'e będa w najnowocześniejsze 


i „Me trobudowa*) pod kierun- 
terstwa Budownictwa Prze- 
„Metropro- 


maszyny, urządzenia 


Na budowę metra warszawskiego złoża sie wysiłki 
ielu gałęzi przemysłu (budowy 
icznego, hutniczego, górniczego itp), wysiłki uczonych, 
wnstruktorów, geologów, 
'ztystów-plastyków. 
METRA 
IEDNYM Z NAJWAŻNIEJSZYCH PRZEDSIĘWZIĘĆ 
ZAPEWNIAJĄCYCH 
WEJ. SOCJALISTYCZNEJ WARSZAWY. 
metra 


maszyn, etektrotech- 
budowniczych, architektów, 
WARSZAWSKIEGO JEST 
WSPANIAŁY ROZKWIT NO- 
się 


warszawskiego rozpocznie 


Dia wykonania tak poważnej inwestycji konieczna 


redzie 


mobilizacja wysiłków całego kraju, całego naro- 


du. Tak jak iw inny ch dziedzinach naszego życia, w ro- 
zwłiazywaniu różnego rodzaju trudności — tak i w re- 


słzach tej olbrzymiej 
braterską i nieoceniona pomoc Związku Radzieckiego 


inwestycji mamy zapewnioną 


10 Kancelaria Rady Państwa ł 
Prezydium Rady Ministrów 
wydadzą iństrukcje wykonawcze do 
niniejszej uchwały. 

R 


Uchwała Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów jest wyrazem troski władzy Íu- 
dowej o szybkie i sprawne ie bra 
ków i niedomagań oraz wszelkiego ro* 
dzaju bolączek, obserwowanych i kryty 
kowanych w terenie przez poszczegól- 
nych obywateli. Uchwała wychodzi z za 
łożenia, że ulepszenie organizacji przyj 
mawania, rozpatrywania i załatwiania 
odwołań, listów i zażaleń wnoszonych 
przez ludność zaostrzy i: uczyni skutecz 
niejszą — walkę z niedomaganiami w 
pracy aparatu państwowego, organizacji 
gospodarczych itp.. 

Z licznych pism, które wpływają do 
redakcji i organizacji masowych przebi 
ja nie tylko indywidualna troska o zała 
uwienie swojej sprawy, ale i zdrowa, 
obywatelska troska ò dobro społeczne 
i o poprawę pracy poszczególnych og- 
niw aparatu państwowego i organizacji 
gospodarczych, 

Uchwala ta pówinna zapoczątkować 
przełom w odnoszeniu się do krytyki 
zawartej w listach, skargach i zażale- 
niach, a przede wszystkim do krytyki za 
wartej w listach korespondentóte robot 
niczych i chłopskich. Podjęte środki 
zmierzają do zaostrzenia walki o uspra- 
wnienie wszystkich ogni aparatu pań 
stwawego T tospodnrezego, o jak -naj- 
większe zbliżenie organów władzy do 
obywatela, o ugruntowanie socjalistycz- 
nej praworządności. do zaostrzenia wal 
ki z wrogą działalnością w poszczegól+ 
nych ogniwach. walki z bezdusznym biu 
rokratyzmem. 


Nowe szykany 


żołdaków angielskich 
w zach. Niemczech 


BERLIN. — Władze brytyjskie za 
stosowały nowe brutalne środki wo- 
bec funkcjonariuszy konsulatów pol 
skich, odwołanych przez Rząd RP, 
po bezprzykładnym w stosunkach 
międzynarodowych postępowaniu 
żołnierzy angielskich i policjantów 
niemieckich w Hamburgu, wobec 
pracowników tamtejszego Konsula- 
tu RP. 

Podróż funkcjonariuszy konsula- 
tów polskich z Dueseldorfu do Ber- 
lina trwała 22 godziny i towarzyszy 
ły jej liczne szykany ze strony bry- 
tyjskich władz okupacyjnych. 

W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej funkcjonariusze konsu- 
latów polskich zostali serdecznie po- 
witani przez miejscowe władze i 
przedstawicieli ludności. 


Armia Ludowa 


maszeruje na południe 


LONDYN. Według doniesień 
korespondentów prasy zachodnio = 
europejskiej i agencji amerykań= 
skich, kdreańska Armia Ludowa 
przypuściła w dniu 16 bm. general- 
ny atak na kurczący się przyczółek 
wojsk Mac Arthura wokół Ham- 
hyng (na wybrzeżu wschodnim). 

Na froncie środkowym korespon- 
denci notują dalsze posuwanie. się 
wojsk koreańskiej Armii Ludowej z 
Hodżu na Kaesong wzdłuż łączącej 
oba te miasta linii kolejowej. Od- 
działy Armii Ludowej zajęły w tym 
marszu miasto Yonan. 


Można już otwierać 


książeczki premiowe PKO 


WARSZAWA. — Ukazały się już 
premiowe książeczki oszczędnościo- 
we, które można otwierać we wszyst 
kich placówkach Powszechnej Kasy 
Oszczędności. Posiadaczem książecz 
ki premiowej może być każdy oby- 
watel 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Józef Stalin 


wielki przyjaciel Polski 


F Gdy polska klasa robotnicza, 
iw naród polski święci swój 
sukces, gdy mobilizuje swe siły 
do „nowej walki i nowych osią- 
gnięć, myśli i uczucia biegną 
w stronę Kremlu, do siedziby 
niezawodnego naszego przyja 
ciela — Józefa Stalina. 


Od Orędzia do Narodu Pol- 
skiego z dn. 14 marca 1917 r., 
opracowanego przez Lenina i 
Stalina i Deklaracji Praw Na. 
rodów Rosji z dn. 3 listopada 
1917 r. — dokumentu, stwier- 
dzającego nasze prawo do nie- 
podległego bytu państwowego, 
aż po dzień dzisiejszy niezmien- 
nie towarzyszy naszemu narodo 
wi serdeczną przyjaźń: Wielkie. 
go Stalina, 


Wolność, jaką odzyskała Pol- 
ska dzięki Rewolucji Paździer- 
nikowej, nie stała się jednak 
wolnością narodu polskiego, ` 


Burżuazja i obszarnicy pol. 
scy, którzy zagarnęli władzę 
przy pomocy przywódców PPS, 
uczynili z naszego kraju narzę- 
dzie imperializmu francuskiego, 
angielskiego i wreszcie hitle- 
rowskiego, forpocztę kontrre- 
wolucji i interwencji przeciwko 
Krajowi Rad. 

Na wielkoduszne akty rządu 
radzieckiego, zabezpieczające 
najistotniejsze interesy narodu 
polskiego, odpowiedziała burżu. 
azja polska wojną i wyprawą 
kijowską oraz  zagarnięciem 


ziem Zachodniej Ukrainy i Za- 
chodniej Białorusi. 

Związek Radziecki i jego 
Wielki. Wódz, Józef Stalin, ni- 
gdy jednak nie utożsamiali na- 
rodu polskiego z antynarodową 
kliką burżuazji, która rządziła 
Polską do września 1939 r. 

Jeszcze latem 1939 r., gdy 
rząd hitlerowski wyraźnie sfor. 
mułował ultimatum pod adre- 
sem narodu polskiego, rząd ra- 
dziecki ofiarował Polsce pomoc 
wojskową. 


Jednak  zdradzieeki rząd 
Becka i Rydza-Śmigłego, prze. 
kładając egoistyczne interesy 


burżuazji ponad interesy naro- 
du, odrzucił pomocną dłoń ra- 
dziecką. Za zdradę burżuazji 
zapłacił też naród polski sześciu 
milionami istnień ludzkich, nę. 
dzą, zgliszczami i zniszczeniem 
kraju. 


W okresie okupacji hitlerow- 
skiej walkę © wolność narodową 
i społeczną podjęły masy ludo- 
we Polski w najserdeczniejszym 
braterstwie z ludami ZSRR, 
kierowanymi przez Wielkiego 
Stalina. 

Związkowi Radzieckiemu i 
osobiście Józefowi Stalinowi 
naród polski zawdzięcza odro- 
dzenie i wyposażenie w najno. 
wocześniejszy sprzęt Wojska 
Polskiego. 

Jemu to zawdzięcza, że Woj- 
sku Polskiemu dane było wal- 


Konferencja prasowa 


w Prezydium Rady Ministrów 


WARSZAWA — W dniu 16 bm. odbyła się w Prezydium Ra- 
dy Ministrów konferencja prasowa. Na konferencji Premier Cyran- 
kiewicz poinformował dziennikarzy o uchwale Rady Państwa i Ra- 
dy Ministrów w sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań, li- 
stów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej. 

Na tej samej konferencji zast. przewodniczącego Państwo- 


wej Komisji 


warszawskiego, 


Planowania Gospodarczego min. 
omówił uchwałę Prezydium Rządu w 


tar Jędrychowski 
sprawie budowy metra 


Kreślorstwo, księgowość, introligatorstwo 


Inwalidzi zdobywają zawód 


Przyjmowane sq zapisy na drugie półrocze 


Takie zawody, jak kreślarstwo, księ: 
zowość, introligatorstwo, rymarstwo czy 
czapnictwo nadają się da wykonywania 
przez ludzr nie posiadających pełnej 
zdolności fizycznej, a więc przede wszyst 
kim przez inwalidów, Toteż szkolenie 
zawodowe inwalidów odbywa się na sze- 
roką skalę we wszystkich większych mia- 
stach. 


Obecnie przyjmowane są zapisy na 
drugie półrocze szkolne. Inwalidzi wo- 
jenni wojskowi i cywilni, którzy „chcą 
zdobyć odpowiadający im zawód, powin 
ni składać podania w odnośnych prezy- 
diach powiatowych rad narodowych, do- 
łączając do podań życiorys, ostatnie 


Kapłan-patriota 


udekorowany krzyżem 
„Polonia Restituta" 


W obecności zebranych w Kaliszu 
uczestników spotkania księży i 2a- 
konników katolickich z uczestnika- 
mi Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie —  wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. Rady Nar. mgr, 
Kwaśniewski wręczył zasłużonemu 
kapłanowi na niwie społecznej, ks. 
prałatowi Kotarskiemu — Krzyż Ka 
walerski Orderu „Polonia Restitu- 
ta“, przyznany mu przez Prezyden- 
ta RP Bolesława Bieruta. 

Głęboko wzruszony tym zaszczyt- 
nym wyróżnieniem ks. prałat Ko- 
tarski zapewnił, że jeszcze aktywniej 
będzie pracował, jako szermierz po- 
koju. 


świadectwa szkolne oraz świadeciwo le- 
karskie, 

Inwalidzi pracy i renciści ZUS, którzy 
pobierają rentę w okresie szkolenia, skła 
dają podania w obwodowych lub woje- 


go RE Z TN WYR RE TRZE BZ R ALONE ROT 


czyć u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej przeciwko śmiertel* 
nym wrogom, faszystom nie. 
mieckim, o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne, Jemu to za- 
wdzięcza warunki, w których 
mogła: powstać silna, niepodle- 
gła Polska. 

Gdy po raz drugi na prze- 
strzeni ćwierćwiecza Polską od- 
zyskała niepodległość dzięki 
Związkowi Radzieckiemu, była 
to wolność prawdziwa, wolność 
narodu polskiego. 


Związkowi Radzieckiemu i 
osobiście Józefowi Stalinowi za- 
wdzięcza Polska odrodzenie w 
nowych granicach, opartych na 
Odrze, Nysie i Bałtyku. Tylko 
dzięki jego genialnej polityce, 
na zachód od naszej granicy 
mogły dojść do głosu postępo- 
we siły narodu niemieckiego, 
mogła powstać Niemiecka Re. 
publika Demokratyczna, z któ- 
rą zawarliśmy historyczny u- 
kład w Zgorzelcu. 


Związkowi Radzieckiemu i 
osobiście Józefowi Stalinowi za. 
wdzięczą Polska serdeczną, bra- 
terską pomoc w najcięższych 
dla nas chwilach. 


W 1945 r. i częściowo 1946 
roku zagrażał nam głód i oto w 
okresie największego na świe- 
cie deficytu zbożowego otrzy- 
maliśmy z ZSRR 800 tysięcy 
ton zboża. Nie mieliśmy surow- 
ców i maszyn ną uruchomienie 
o L- Józef Stalin przy 

dzi nam z pomocą, 


„Ó przyjaźni rzeczywistej de- 
cydują nie słowa, lecz czyny* — 
mówił Stalin. Naród polski ma 
szczególną okazję przekonać się 
o prawdzie zawartej w tych 
słowach, gdy na każdym dosło- 
wnie kroku u źródeł swych suk- 
cesów znajduje braterską po- 
moe radziecką, 


„Budując socjalizm w Polsce 
— mówił o Planie Sześciolet- 
nim Prezydent Bierut — staje- 
my we wspólnym szeregu z 
wielkim legionem budowniczych 
socjalizmu i bojowników o soc- 
jalizm, który rośnie dziś we 
wszystkich krajach świata. Na- 
szym wodzem i przewodnikiem 
jest Stalin, a więc idea nasła i 


wódzkich oddziałach ZUS-u. Termin < i ież 
2 S niezwycięzo- 
składania podań upływa z dniem 10 ONE PPE MSC? 
stycznia, ne. ż 
A SZARE UA 


„Dni przeciwgruźlicze* przyczyni- 
ły się do mobilizacji społeczeństwa 
i wzmożenia czujności w walce ze 
straszliwa chorobą społeczną — po- 


zostałością okresu rządów burżuazji 
i okupacji hitlerowskiej. 

Na zdj.: Widok wspaniałego sana- 
torium przeciwgruźliczego w Isteb- 
nej. 


Jeśli dziś naród polski ze 
spokojem buduje swą siłę go- 
spodarczą i polityczną, jeśli nie 
lękają go ludobójcze plany im. 
perialistów amerykańskich i ich 
służalców — odwetowców nie- 
mieckich — to zawdzięcza to 
Wielkiemu Stalinowi, chorąże- 
mu potężnego obozu obrońców 
pokoju. 

Imię Stalina otaczają polskie 
masy pracujące najwyższą 
czeią, W dniu 21 grudnia, w 
dniu Jego urodzin wszystkie na- 
sze myśli i uczucia skierujemy 
w stronę Kremla — siedziby 
Wielkiego Przyjaciela Polski, 

(K, G.) 
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r Wybory 


do rad terenowych 
w ZSRR ~ 


MOSKWA, 

W niedzielę, dnia 17 grudnia 
br. odbywają się w Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej Re 
publice Radzieckiej oraz w Repu 
blice Ukraińskiej, Białoruskiej, 
KRaząchskiej, Gruzińskiej, Litew 
skiej, Łotewskiej, Estońskiej i 
Karelo-Fińskiej, wybory do rad 
terenowych delegatów ludu pra 
cującego. 

Gdy kuranty kremlowskie wy 
biły godzinę 24 i nad krajem ra- 
dzieckim popłynęły dźwięki hy- 
mnu państwowego — na Wys- 
pach Kurylskich, na Sachalinie, 
Kamczatce, na Dalekim Wscho- 
dzie rozpoczęły się już wybory. 

Artykuły wstępne prasy ra- 
dzieckiej wzywają wyborców, 
aby masowo wzięli udział w wy- 
borach i jednomyślnie oddali 
swe głosy na kandydatów stali- 
nowskiego bloku komunistów i 
bezpartyjnych. 


WZROST PRODUKCJI 
OBUWIA 
ALANEN 


136% 


Nowy akt nienawiści 


rządu Pilevena do Polski 
Rozwiązanie polskich organizacji sportowych we Francji 


Ambasada RP złożyła francuskie- 
mu Ministerstwu Spraw Zagranicz- 
nych notę, stanowiącą protest prze- 
ciwko wydanemu w dniu 29 listopa 
da br. dekretowi francuskiego Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych o roz 
wiązaniu Polskiego Związku Piłki No 
żnej we Francji i należących do nie 
go poszczególnych klubów. 

Dekret ten likwiduje formalnie i 
praktycznie istnienie polskich orga- 
nizacji sportowych na terenie Fran- 
cji. Jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że organizacje te zajmowały się 
wyłącznie krzewieniem kultury fizy- 
cznej i dbałością o zdrowie młodzie- 
ży polskiej we Francji i w swej 
działalności Ściśle przestrzegały oba 
wiązujących przepisów prawnych i 
celów określonych swymi statutami, 


Uruchomienie 
wielkiego gazociągu 
WARSZAWA. — W dniu 16 bm. 

zakończona została budowa wielkie- 
go gazociągu, który dostarczać bę- 
dzie Stolicy gaz ziemny z terenów 
podgórskich. Wykonanie tej pierw- 
szej wielkiej inwestycji Planu 6-let- 
nięgo w zakresie gazownictwa po- 
zwoli na zaspokojenie w tym zakre- 
sie potrzeb ludności pracującej Stoli 
cy. 

Nowowybudowany gazociąg zdol- 
ny jest dostarczyć Stolicy taką ilość 
gazu, jaka jest potrzebna na pokry- 
cie zapotrzebowania 2 i pół miliona 
ludności oraz wielu zakładów prze- 
mysłowych. 


Poprzedzony on był licznymi szy= 
kanami ze strony władz francuskich 
które drogą aresztów i policyjnych 
przesłuchań usiłowały skłonić pol- 
skich sportówców do porzucenia ich 
macierzystych klubów, 

Ambasada RP stwierdza, że tego 
rodzaju decyzja mogła być powzięta 
jedynie w atmosferze polityki przy- 
gotowań wojennych i stanowi dal- 
szy nieprzyjazny akt w stosunku do 
wychodźstwa polskiego we Francji 
oraz w stosunku do Polski Ludowej. 


Milionowa 
lampa radiowa 
polskiej produkcji 

WARSZAWA. — Dnia 16 grudnia 
br, tj. na 11 dni przed terminem, 
Zakład L—12 w Warszawie wypro- 
dukował milionową lampę radiową. 
Jest to lampa używana w radiood= 
biornikach typu „Pionier“, 

Przedterminowe wykonanie milo 
nowej lampy radiowej polskiej pro- 
dukcji możliwe było dzięki współ- 
zawodnictwu _ międzyoddziałowemu, 
w którym brało udział 100 proc. za” 
łogi. 

Na akademii, która się odbyła z 0- 
kazji wyprodukowania milionowej 
lampy radiowej, wyróżniającym się 
robotnikom wręczono premie pienię 
żne i biblioteczki marksistowskie. 


Jutro zapadnie wyrok 


w procesie Turnera 


WARSZAWA — W szóstym dniu 
rozprawy przeciwko  Turnerowi i 
współoskarżonym sąd zamknął po- 
stępowanie dowodowe i udzielił gło 
su stronom. Prokurator Majewski 
w konkluzji swego  przemówienią 
oskarżycielskiego stwierdził, że 
wszystkie zarzuty aktu oskarżenia 
zostały udowodnione w procesie i 
wniósł o wymierzenie sprawiedli- 
wej kary. Obrońcy podnieśli okolicz 

iności łagodzące. 


i współoskarżonych 


W „ostatnim słowie* osk. Turner 
wyraził żal z powodu swej działal 
ności szpiegowskiej, która, jak się 
przekonał, godziła w interesy naro 
du angielskiego i polskiego szczerze 
pragnących pokoju. 

Sąd ogłosi wyrok w dniu 18 bm. 
(Obszerniejsze sprawozdanie z 6-go 
dnia rozprawy zamieścimy w nume 
rze jutrzejszym) 
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co 
Straciłem na Szynkach, a teraz 
Czy to 


SZABERSKI: — Patrzcie panowie, 


SZABERSKI: — Teraz będę miał pew- SZABERSKI: — No! W porządeczku!... | WACEK: — Jakiś łoskot w piwnicy!... 
ność, że nikt nie skradnie. Do sznurka | Mogę sobie spokojnie wyjść z mieszkania! | Coś się tam wali: Ale co?... 
WICEK: — Może fundamenty? 


za pech! 


Zapla- cały zapas wódki diabli wzięli!... 


uwiążę dzwonek, który zadzwoni za poru- | Na wszystko jest sposób. 


szeniem choć jednej: butelki... 
Naszym zdaniem 


Ito jak najprędzej! 


Niesławnej pamięci podatek „luk 
susowy'' wywołał swego czasu na te 
renie Łodzi istną „wędrówkę lu- 
dów“. Cheąc zakupić jakiś przed- 
miot, obłożony tym haraczem, ło- 
dzianie udawali się do Pabianic, Zgie 
rza, a nawet dalej. 

Opłacało się, bo podatek pobiera- 
no tylko w Łodzi. 

Spowodowane tym podatkiem we- 
drówki ustały, jak ręką uciął, gdy 
go tylko zniesiono. Ale teraz roz- 
poczęły się inne wędrówki. Wpraw- 
dzie nie tak masowe, ale są... 

Powód? Wódeczka. 

Na skutek wydanego ostatnio za- 
rządzenia wytworzyła się bowiem 
taka sytuacja, że gdy na terenie 
Wielkiej Łodzi w „dni suche” nie da 
stanie się kropli alkoholu, nawet na 
przysłowiowe lekarstwo, to jĄż za 
rogatką wódka może się lać stru- 
mieniami. Bo zarządzenie obowiązu 
je tylko w Łodzi. 

Nonsens oczywisty. Trzeba go zlik 
widować. W jaki sposób. Zupełnie 
_prosty: słusznym zarządzeniem ob- 
jąć teren całego województwa.. I to 
jak najprędzej! 

Podróże wprawdzie kształcą, ale 

-tego rodzaju „wycieczki“ są raczej 
nie porządane.. 


tałem się w coś!... 


Ojej! 


WACEK: — Skoczmy zobaczyć! 


Słabo w MHD, lepiej w PSS, najlepiej w PDT 


Go wykazała kontrola 


„książek życzeń i zażaleń” w sklepach łódzkich 
Uwagi klientów stanowią bardzo cenny materiał 


Wczoraj odbyła się zwołana 


przez Nadzór Prokuratorski w Ło- 


dzi konferencja, której przed miotem były książki życzeń i zaża 
leń oraz wyniki przeprowadzonej na tym tle kontroli w sklepach 
spółdzielczych i uspołeczniony ch. 


Udział w konferencji wzięli: 


wiceprokurator m. Łodzi, przedsta 


wiciel Wydziału Handlowego przy Prezydium Rady Narodowej, 
przedstawiciele czynnika społecznego oraz zarządów PSS, PDT, 
MHD, C. T. — B. H.. OSM i CHPD. 


Sprawa oddawna wymaga upo- 
rządkowania. Świadczą 0 tym 
wyniki kontroli, przeprowadzonej 
przez prokuraturę. Okazało się 
bowiem, że niektórzy kierowńicy 
sklepów zbyt lekceważąco trakto- 
wali to zagadnienie, lub wręcz na 
żale klientów nie reagowali. 
Ujawniono również szereg niedo- 
ciągnięć organizacyjnych. 


W .szarym sosie i galarecie 


Karpie, szczupaki, śledzie 


znajdą się na każdym stole świątecznym 


Dobra qospodyni zawczasu robi 
przygotowania do świąt, planuje za 
kupy i odpowiednio dostosowuje je 
do możliwości budżetu. Ponieważ ry 


by są artykułem stosunkowo tanim. 
a potrawy z nich smaczne i pożywne, 


Na roku ulicy stoi dwóch ślepców. 
Przechodzi jakaś kobieta i daje każ 
demu po pół złotego. Gdy już od- 
dalita się, między żebrakami wywią 
zuje się następująca rozmowa: 

Pierwszy ślepiec: — Czy znasz 
brachu, te litościwą osobę? 

Drugi ślepiec: — E, tylko tak... z 
widzenia,,. 

* » * 

Kierownik Pępuszek jest bardz 
akuratny i wymaga tego samego od 
pracowników, Kierownik Pępuszek 
bardzo nie lubi bałaganu. Wczoraj 
wszedł do pokoju, zajrzał tu, zajrza 
tam i odezwał się podniesionym gł 
sem: 

— Ładne tu u was porządki panu- 
ja! Spójrzcie, jak te wasze kałama 
rze wygladaja. Przede wszystkim są 
one zawsze puste, a po drugie pein 
w nich zawsze brudu! 

j; * e . 


Dwę sąsiadki rozprawiają na sch 
dach. 

— Mm utrapienie z tym moim 
Micziem, Mąż nie może sobie dać z 
nim rad, Chlopak strasznie doka- 
zuje... 

„,— Trzeja go porządnie ukarać, t 
się popraw... 

— Mąż 'hciał już tak zrobić, ale 
nie możemy.. 

— Dlaczego? 

— Bo Miefo to jedyny członek ro- 
dziny, który tmie się obchodzić z ra- 
dioanaratem.. 


weszło już w zwyczaj, że w każdym 
gospodarstwie muszą być ryby na 
święta. 

Licząc się więc z tym, że w najbliż 
szym okresie wzrośnie zapotrzebo- 
wanie na ten artykuł, Centrala Ry- 
bna stara się o jak najlepsze zaopa- 
trzenie sklepów. W tygodniu przed- 
świątecznym będzie można nabyć ży- 
we i mrożone karpie, szczupaki, san- 
dacze itp. we wszystkich placówkach 
MHD, CR, PSS i PDT. 

Już od 18 bm., tzn. od poniedział- 
ku, sklepy otrzymają też większe 
ilości Śledzi. Będą to. śledzie w naj- 
lepszych gatunkach. 

Centrala Rybna prócz ryb popular- 
nych sprowadziła ostatnio mało zna- 
ne ryby głębinowe — raje. Ponie- 
waż są to ryby przeważnie duże, by- 
łyby doskonałym artykułem dla lo- 
kali qastronomicznch. Z delikatnego, 
doskonałego mięsa rai można robić 
wiele świetnych potraw. 

A więc tradycyjnej „rybki” nie za- 
braknie. Niech się tylko nikomu nie 
wydaje, że ponieważ „ryba lubi pły- 
wać”, pływać będzie w alkoholu. Go 
spodynie już z qóry zapewniają, że 
wyłącznie w... szarym sosie i qala- 
recie , (ba) 


Składy opałowe 


otwarte dzisiaj 


Centrala Zbytu Węgla komuniku- 
je, że dziś, w niedzielę, czynne są 
wszystkie hurtowe składy węgla. 

Odbywa się w nich także sprze- 
daż detaliczna. 11a 


Jak wynika z referatu wicepro 
kuratora m. Łodzi — już na wstę 
pie przeprowadzonej kontroli 
stwierdzono w sklepach spożyw- 
czych MHD zamiast właściwych 
„książek życzeń i zażaleń“ — ze- 
szyty e niepońumerowanych stro 
nach, a zapisane tam skargi po- 
zostawiono bez odpowiedzi. Ja- 
kież to skargi? 

Zamy je z licznych wypowie- 
dzi naszych Czytelników. Aro- 
ganckie zachowanie się niektó- 
rych ekspedientek, nieprzestrze- 
ganie higieny. Kontrola m. in. 
ujawniła branie ciastek rękami, 
sprzedanie klientowi wina owoco 
wego zamiast gronowego, inkaso- 


Zebranie przewodniczacych | 
Komitetów Rodzicielskich 


Komisja Oświatowa przy Pre 
zydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi prosi wszystkich nowoobra- 
nych przewodniczących Komi- 
tetów Rodzicielskich przedszko- 
li, szkół podstawowych, liceal- 
nych, 1l-letnich, oraz wszyst- 
kich szkół zawodowych w Ło- 
dzi o przybycie na konferencję, 
poświęconą bardzo ważnym spra 
wom organizacyjnym. 

Zebranie odbędzie się w dniu 
18 grudnia rb. o godz. 17 w sali 

„aeg „Melodram“, ul. Traugut 


wanie pieniędzy przez ekspedien- 
tkę, sprzedającą jednocześnie pro 
dukty żywnościowe itp. 

Lepiej przedstawiała się spra- 
wa książek w sklepach PSS, cho- 
ciaż nie na wszystkie zażalenia 
znaleziono w nich odpowiedz. Nie 
które zaś książki zażaleń były 
nowiuteńkie dziewiczo czyste 1... 
niezapisane. Najlepiej pod tym 
względem przedstawia się sprawa 
w sklepach PDT i C.T. 

Po wywodach prokuratora, któ 
ry wskazał na konieczność skoor- 
dynowania akcji, zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych 
placówek handlowych. 

Na uwagę zasługują wypowie- 
dzi przedstawicieli PDT i PSS, 
którzy podkreślili, że uwagi kli- 
entów, ich życzenia, a nawet za- 
żalenia są wielką pomoca, gdyż 
dają podstawę do przeprowadze- 
nia analizy, z której wysuwane 
są wnioski i wskazówki do racjo- 
nalnego planowania materiałowe- 
go. 

Przedstawiciel PSS podkreślił 
ponadto, że jest to dopiero poło- 
wa roboty, gdyż poza tym wysu- 
wa się konieczność skontrolowa- 
nia czy i w jaki sposób wysunięte 
wnioski zostały wykorzystane. 

Konferencja dała bogate wska- 
zania na przyszłość. Sprawa ksią- 
żek „życzeń i zażaleń“ — to nie 
tylko zagadnienie, mające na ce- 
lu postawienie na właściwym po- 
ziomie wychowawczym naszych 
młodych kadr sprzedawców. Skar 
gi i życzenia ludności uwidocznio 
ne w książkach, umożliwią przede 
wszystkim przeanalizowanie istot 
nych potrzeb i braków ryn- 
ku. (p) 


Pociągi będą kursowały planowo 


Ani mróz, ani zadymka 


nie spowodują opóźnień w komunikacji 


Problem walki ze śniegiem i mrozem 
ną kolejach nie był dotąd traktowany 
należycie. Akcja przeciwśnieżna miała 
charakter przypadkowy i bezplanowy. 

Dopiero obecnie, idąc za wzorem ko- 
lejnictwa radzieckiego, Dyrekcja Gene- 
ralna PKP wydała tymczasową instruk- 
cję, która rozłożyła ciężar akcji prze: 
ciwśnieżnej i  przeriwmrozowej na 
wszystkie służby PKP. 

Wszystkie rodzaje służhy kolejowej, 
mają w zadaniu utrzymania regularno- 
ści przebiegu pociagów jednakowo waż- 
ne obowiązki. 

Oprócz zapewnienia pociagom w cza- 
boduego ruchu, służba drogowa ma do 
wykonania również szereg prac, mają- 


cych ma celu zabezpieczenie przed dzia- 
łaniem mrozów nie tylko torów, lecz 
również budynków, przewodów kanali. 
zacyjnych i innych urządzeń kolejowych 
Każda stacja posiada imienny spis pra- 
cowników służby drogowej, których w 
razie potrzeby zwołuje się na miejsca 
zagrożone śnieżycą. 

Kolej nie jest jednak w możności sa- 
ma przeciwstawić się trudnościom, na ja- 
kie napotyka zimą w swej pracy. Ciąg- 
łość służby, zwłaszcza służby ruchu mū- 
si być ntrzymana. Dlatego też władze 
PKP weszły w tym roku w porozumie- 
nie z urzędami komunalnymi, wojskiem 
i „Służbą Polsce“, aby zapewnić sobic 
pomoc w razie wypadków. 


można na czymś zarobić? 


Święto Pioniera 


-Przyrzekam uroczyście. 


— A ty, Jadziu, nie będziesz składać 
przyrzeczenia, bo się podobno źle zacho- 
wujesz... 

W oczach Jadzi Dominiak pojawiają się 
zy. Jej, która tyle pracowała przy przy- 
gotowaniu wieczornicy z okazji 25-lecia 
powstania Pioniera Polskiego, nie będzie 
wolno dostąpić zaszczytu pasowania na 
członka ZHP! 

Ploteczkom koleżanek i kolegów kła- 
dzie jednak kres druhna-przewodniczka, 
Jadzia wraz z innymi złoży w piątek przy- 
rzeczenie. 


kd M ~ 
— Przyrzekam uroczyście wobec kole- 
gów i narodu polskiego.. — powtarzają 


w skupieniu członkowie drużyny przy 
Szkole Podstawowej Nr 44. Składają swe 
pierwsze ślubowanie. Całym sercem, zow- 
sze i wszędzie pragną służyć Polsce Lu- 
dowej. 

Nie zabrakło dziś nikogo. Są wszyscy 
— w zielonych mundurkach, na tle któ- 
rych odbijają się czerwone chusty, Każdy 
rozumie doniosłość chwili i znaczenie 

wręczanych legitymacji. Kolejno otrzy: 
mują je: Tadek Gruszka z klasy VIle, 
Jadzia Sawicka z IVa, Janusz Aramino- 
wicz z V-tej, Potem podchodzę pozostali 
koledzy... 

mę zą i 

A na zakończenie — bogata część arty- 
styczna, przygotowana przez. uczniów. 
Chłopcy recytują wiersze Majakowskiego. 
Broniewskiego i innych rewolucyjnych 
poetów, Całości dopełniają pieśni i tańce 
ludowe. 

Przez otwarte pkna na całą dzielnicę 
płyną słowa pieśni: 

„Naprzód, młodzieży świata...“ 

(juz.) 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 
„EXPRESS“ POMÓGŁ 


W związku z naszą interwencją w spra 
wie nieotrzymania przez naszą Czytel- 
niczkę — Emilię Skoczylas odszkodowa- 
uia za straty, poniesione wskutek poża- 
ru — Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu nadesłał nam pismo, w któ- 
rym m. in. donosi; 

„Wywiązała się korespondencja, zmie- 
rzająca do wyświetlenia, dlaczego ziemia 
nie była zarejestrowana. Dnia 18. 11. Za- 
kład otrzymał protokół z gminy Między- 
lesie, na podstawie którego przekazał 
odszkodowanie ob. Skoczylas, przelicza- 
jąc należne jej od dawna pieniądze w re 
lacji 3:100. 

TO NIE WYCZERPUJE SPRAWY... 

Przytoczyliśmy skargę uczniów Ginin. 
Chem. przy ZZPB „Boruta w Zgie- 
rzu, którzy niewpuszczani przed godzi- 


ną 8 rano na tereny zakładów — stoją 


na zimnie i deszczu, Dotyczy to przede 
wszystkim uczniów zamiejscowych. uza- 
leżnionych od czasu przybycia pociągu. 

W odpowiedzi na to dyrekcja ZZPB 
„Boruta“ wyjaśnia m. in.: 

„W związku z ruchem osobowym t 
warunkami specyficznymi w naszych za- 
kładach system przepustkowy jest 
ograniczony. W ubiegłym roku ucznio* 
wie nadużywali przepustek, wobec cze- 
go obecnie muszą wchodzić grupowo. 
pod opieką wychowawcy. W tej chwili 
nie ma odpowiedniego pomieszczenia 
na poczekalnię, a wszyscy ucz 
niowie wiedzą, że gmach szkolny i ins 
ternat są na ukończeniu i te ciężkie wa- 
runki są przejściowe”. 

Czy nie można by jednak 


zaradzić 


złu? Skazywanie młodzieży na moknię 
cie i marznięcie w okresie zimowym — 
to droga najmniejszego oporu, po któ- 
rej poszła dyrekcja, 
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W obliczu decydującej ofensywy ` 


Do walki z ciemnota 


musi stanąć całe społeczeństwo! | 
Jeszcze 20 tys. kursów dla analfabetów organizujemy w tym roku 


Czołowym zadaniem, jakie Plan 
6-letni postawił przed polskim 
społeczeństwem, jest całkowita 
likwidacja analfabetyzmu już w 
przyszłym, to znaczy w 1951 ro- 
ku. Zbliżamy się więc do końco- 
wego etapu wielkiej kampanii, 
wytoczonej przeciwko jednej z 
najbardziej haniebnych pozosta- 
łości ustroju kapitalistycznego. 

Jaki jest faktyczny stan walki 
z analfabetyzmem w chwili obec- 
nej? 

Odpowiedź na powyższe pyta- 
nie pozwoli nam zdać sobie spra“ 
wę z tego, co należy jeszcze na 
froncie walki z analfabetyzmem 
przedsięwziąć, na jakie odcinki 
skierować uderzenie wielkiej, roz 
strzygającej ofensywy, w obliczu 
której dziś stoimy, 

Masową organizację kursów i 
zespołów nauczania dorosłych 
rozpoczęliśmy w ubiegłym roku. 
Do 31 grudnia 1949 roku zorgani- 
zowaliśmy ponad 28 tys, kursów 
obejniując nauczaniem pona 
491 tys. osób: W pierwszej poło- 
wie b. r. ukończyło kursy począt- 
kowego nauczania blisko 320 tys. 
absolwentów. 

Niestety w okresie minionej 
kampanii wiosenno-letniej liczba 
kursów i uczestników wykazywa- 
ła wyraźny spadek w porównaniu 
z okresem zimowym. To zmniej- 
szenie nasilenia walki z analfabe- 


II wydanie 
„Krzyżaków 
w Czechosłowacji 


Nakładem czechosłowackiego wy- 
dawnictwa „Prace pojawiło się w 
tych dniach II wydanie „Krzyża- 
ków“. Henryka Sienkiewicza w prze 
kładzie czeskim J. Janoucha. Prze- 
kład, który zdobią ilustracje M. No- 
vaka, zaopatrzył wstępem prof. dr. 
K. Krejszi, 

Wydawnictwo Związku Bojowni- 
ków o Wolność „Mir“ wydało w prze 
kładzie czeskim książkę J. Pytla- 
kowskiego „Wielki cień” W prze- 
kładzie na język czeski wyszły po- 
nadto „Medaliony* Z. Nałkowskiej. 


„Piomiery” i „Agi 
w sklepach MHD iPDT 


W  elektrotechnicznych: sklepach 
MHD i w Domach Towatowych uka 
zały się radioodbiorniki typu Pio- 
nier“ i „Aga”, które można nabyć 
na raty za okazaniem legitymacji 
Zwiążków Zawodowych. (la) 


tyzmem wyniklo na skutek trud- 
ności w prowadzeniu kursów na 
wsi w sezonie robót polnych. 
Znaczna część kursów zorganizo- 
wanych w miesiącach letnich 
czynna jest do dnia dzisiejszego 
i powinna zgodnie z planem skoń 
czyć naukę do Nowego Roku. 

W wyniku dotychczasowej ak- 
cji zwałczania analfabetyzmu zlik 
widowano go w 23 powiatach, 80 
miastach, 206 gminach, 4.283 gro 
madach, 214 spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, 495 państwowych 
gospodarstwach rolnych i 489 
większych zakładach pracy. 

Trudno jest dokładnie określić, 
ilu mamy jeszcze w Polsce anal- 
fabetów. Rejestracje dokonywane 


Scena i ekran 


w ubiegłym roku wykazały licz* 
bę około półtora miliona osób. 
Byli w tym jednak i półanalfa- 
beci, którzy dovczali się w domu. 
Byli również i tacy, których ko- 
misje do walki z analfabetvz- 
mem  zwalniały od obowiązku 
uczęszczania na kursy ze wzglę- 
du na stan zdrowia lub wiek. 

Przeprowadzony ostatnio spis 
ludności, zawierający m. in. da- 
ne dotyczące umiejętności pisania 
i czytania, ułatwi nam skrupulat- 
niejsze podsumowanie stanu anal 
fabetyzmu i zastosowanie skute- 
czniejszych środków walki prze- 
ciwko niemu. 

Szczególnie odpowiedzialne za- 


JH stoją tu przed organizacja- 


Artyści ukraińscy 


o swojej pracy 


Świetny zespół Ukraińskiego Teatru im. 
ltcaza Franko, który bawi t naszym mie- 
ście juź ad dwóch dni, przyjmowany jest 
przez rohatniczą Łódź z niezwykłym en- 
tuzjazmer, Oba wieczory w Teatrze im. 
Jaracza stały się widownią spontunicznej 
manifestacji na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej, na cześć znakomitych gości 
ukraińskich. 

Wczoraj w południe odbyło się spotka: 
nie najwybilniejszych artystów ukraiń: 
skich z przedstawicielami prasy łódzkiej. 


nych, granych przez Teatr im. Frenko, a 
mianowicie „Moralność pani Dulskiej" — 
Zapolskiej, „Jole“ Żuławskiego i „Maze: 
pe“ Słowackiego. Obecnie dyrekcja teatru 
interesuje się kilku współczesnymi drama: 
tami literatury polskiej, w pierwszym rzę 
dzie „Niemcami“ Kruczkowskiego. 
Spotkanie artystów z dziennikarzami 
przeciągnęło się w niezmiernie serdecz: 
nym.-nastroju czas dłuższy, dając dzienni- 
karzom wiełe cenuego materiału z do- 
świadczeń jednego s czołowych teńtrów 


Wiceminister kultury i sztuki Ukraińskiej | radzieckich. (k) 


SRR, Czabanienko, który towarzyszy ze 
społowi teatralnemu, obszernie przedsta- 
ił dzieje tego jednego z najwybitniej: 
szych teatrów radzieckich, scharakteryzo: 
wał pełną trudu i walki drogę kolektywu 
do tych wyżyn, jakie zajmuje on obecnie 
w szeregu wspaniałych teatrów radziec 
kich, drogę, która w nagrodę dała teatro- 
wi order Lenina, tytuł teatru akademic: 
kiego i zaszczyt reprezentowania sztuki 
radzieckiej zagranicą. 

Odpowiadając na liczne pytania dzien: 
nikarzy, wiceminister Czabunienko mówi? 
o trzech kanałach krytyki, którą prze- 
chodzi każda inscenisacja w teatrze. 

A więc — krytyka prasowa, krytyka 
całego zespołu teatralnego na zebraniach 
produkcyjnych, a ioreszcie krytyczne kon- 
ferencje z widzami, na które zapraszani 
są kierownicy świetlic robotniczych, przy 
jaciele teatru spośród robotników i chło- 
pótw, przodownicy pracy i racjonalizato 
rzy, 

Wiceminister Czabanienko podkreślił, 
że uwagi krytyczne ze strony robotni- 
ków niejednokrotnie są świeższe i bar- 
dziej pouczające, nawet od uwag kryty- 
cznych fachowców. 

Mówiąc o repertuarze teatru, wieemini- 
ster wymienił kilka polskich sztuk teatral 


mi masowymi, takimi jak: związ- 
ki zawodowe, ZMP, ZSCh, Liga 
Kobiet i in. 

Na odbytych ostatnio konferen 
cjach aktywu tych organizacji pod 
jęto liczne zobowiązania likwida- 
cji analfabetyzmu wśród swoich 
członków w określonych termi- 
nach — do 1 maja lub 22 lipca 
przyszłego roku. 

Charakterystyczne jest pełniej 
sze włączenie się kierownictwa 
organizacji masowych do tej ak- 
cji. Dotychczas główny ciężar 
walki z analfabetyzmem spoczy- 
wał na barkach wyznaczonych 
specjalnie w tym celu aktywi* 
stów. 

W decydującej kampanii musi- 
my zmobilizować do walki z anal 
fabetyzmem jak najszersze rzesze 
społeczeństwa. Aby wykonać sto 
jące przed nami w najbliższej 
przyszłości zadania musimy do 
dnia 31 grudnia b.r. zorganizować 
jeszcze ok. 20 tys. kursów. 
„Należy już teraz odpowiednio 
zaplanować i zabezpieczyć prze- 
bieg akcji zwalczania analfabe- 
tyzmu na przestrzeni pierwszych 
miesięcy przyszłego roku. 

Polska na początku realizacji 
Planu 6-letniego urzeczywistnia 
to, co jest jednym z podstawo- 
wych warunków jego wykonania. 
Urzeczywistnia powszechną oświa 
tę, dostarcza tysiące nowych rąk 
i mózgów do wykonania wielkich 
zadań budownictwa ustroju so- 
cjalistycznego w Polsce! 
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BARTCZAK J. — KUTNO, POŻ- 
NIAK J. — GDYNIA: Wobec tego; 
że na wielokrotne Wasze listy właś- 
ciwe dyrekcje szkolenia zawodowego 
nie udzielały Wam odpowiedzi — ra- 
dzimy zwrócić się do Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego — 
Warszawa, ul. Pankiewicza nr. 3. 
Przy okazji przypominamy wszystkim 
Czytelnikom, którzy zwracają się do 
nas z zapytaniami w sprawie szkół i 
kursów, że po niezbędne informacje 
należy się zgłaszać do wydziałów 
oświaty i w kwestii szkolenia ogólno- 
kształcącego, zaś do DOSZ-u w spra- 
wach szkół i kurgów zawodowych. Li 
ga Morska zaś jest kompetentna w 
sprawach szkół morskich, a Liga Lot 


nicza — w sprawach dotyczących 
szkolenia lotniczego. 
. 3: . 


M. RESZETERSKI: Radzimy zwró 
cić się w poruszonej sprawie do Rad 
Zakładowej i org. partyjnej, Jeżeli 
fakty, przytoczone w liście odpowia 
dają rzeczywistości — Wydział Pra» 
cy i Płący postapił nieodpowiednio, 
zalegając w wypłacie od 4-ch miesię* 
cy należnej Panu kwoty, Oczekujemy 
dalszych wiadomości, 

+. g a 


CZYTELNIKA, który przysłał ano 
nimowy list w sprawie sklepu nr. 54 
PSS przy ul, Nowotki 131, prosimy 
o podanie swojewo adresu i nazwiska, 
Na podstawie anonimu sprawy nie 
można załatwić. 
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KACZMAREK R.: Sprawa nieprza 
strzegania godzin przez pielęgniarki, 
którym zlecono dokonanie zastrzyków 
penicylinowych — poruszona już zo- 
stała na naszych amach; Nie wat» 
pimy, że władze Zdrowia naprawią 
niebawem błędy organizacyjne. 

LJ * -= 

ST. FARYNA: Przede wszystkim 
powinen Pan zwrócić się do Rady Za 
kładowej. Gdyby Pan nie podzielił za 
jętego przez Radę stanowiska — na- 
leży zwrócić się do Związku Zawodo- 
dY, Prosimy powiadomić nas o wy 
nikn. : 


R oi EE. 


Nie chcemy ruin, 
chcemy budować 

i -dlatego 

walczymy o pokój! 


Warszawa 


wczoraj i dziś 


Codzienna nowelka „Ezoressu” 
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A. Nicker 


Amerykański „eliksir życia” 


W dniu, w którym właściciel fermy 1 win 
nicy Stefan Stowart skończył sto trzy lata, 
ukazała sie o nim w dzienniku „Co słychać 
w świecie?' sążnista wzmianka tudzież foto- 
grafia, I tak nagle poczciwy fermer stał się 
nagle sławny w całym stanie... 

Artykuł ten przeczytał również mister Le- 
wis, aptekarz z pobliskiego miasta. 

Krzyknął „Eureka!'' wsiadł do swojego 
Forda i pojechał do fermy Stowarta. 

Właścicieł winnicy siedział w swoim dom 
ku, trzymając na kolanach szklankę wina, a 
obok rozsiadł się jego wnuk Sam, pięćdzie- 
sięcioletni fermer, o żywych, sprytnych ocz- 
kach i spalonej od słońca twarzy. 

Obaj przyzwyczajeni już byli do ciągłych 
odwiedzin, albowiem wielu ciekawych chcia 
ło ujrzeć na własne oczy fenomenalnego star 
ca i dlatego Stefan Stowart, nawet nie pyta 

\ ñy o to, żaczął recytować. 

— Nigdy nie piłem kawy, ani herbaty, 

ani wódki, a tylko wino. Wstawałem ze 


słońcem, zasypiałem zaś z kurami... 
Coś tam jeszcze dodał o stanie swojego 
zdrowia, ale aptekarz przerwał mu szybko: 
— Przyjechałem tutaj dlatego) że chciał- 
bym zaproponować wam pewien doskonały 


interes, Jestem aptekarzem w sąsiednim mieś 
cie, Fabrykuję doskonały syrop, który mam 
zamiar sprzedawać pod nazwą „Elikstr ży- 
cia". Nie pogniewacie się chyba, że przyślę 
wam parę takich flaszek, dołączając do nich 
rzy sta dolarowe banknoty. f 

— Hm! — spojrzały na niego sprytne ucz- 
ka Sama Stowarta. — Dotychczas nikt jesz 
cze nie rozdaje u nas w Ameryce dolarów 
za darmo... Chyba, że rzecz dzieje się przed 
wyborami do kongresu... Ale teraz nie ma- 
my przecież wyborów... Więc czego pan 
chce od nast 

— Bardzo nie wićle — odparł skromnie 
aptekarz. Dziadek podpisze mi pewien 
list, który ogłoszę w pismach... 
aki list? 
o prostu poświadczy, że dożył późne 
go wieku, tylko dlatego, że pił zawsze mój 
„Eliksir życia. 

— Ależ to kłamstwo! 

— Kłamstwo. które nie wyrządzi nikomu 
krzywdy! — zapewnił go aptekarz. — A 
trzysta dolarów nie znajdziesz tak łatwo, 
przyjacielu, na ulicy! 

— Więc dobrze, dziadek podpisze! — , 
rzekł fermer. a kilka dni potem ukazały się | 


— 


— 


— 


w pismach ogłoszen a: „Stefan Stowart, sta 
rzec liczący sto trzy lata pisze nam, że wiek 
ten zawdzięcza wyłącznie tylko naszemu 
wspaniałemu „Eliksirowi życia”. Cudowny 
preparat ten otrzymać można w aptece 
L. Lewisa Mi.ryland, Rynek. Cena flakonu 
— dolarów 2.50", j 

Zaiste był to pomysł genialny, godny ame 
rykańskiego bits'nessmcena w wielkim stylu 
Pomysłowy aptekarz nie mógł nadążyć z za- 
mówieniari. Pieniądze przypływały jak wo- 
da. Lewis zacierał ręce, błogosławiąc swój 
rozum. 

Niestety, nic na świecie nie jest stałe! 

Pół roku później zjawił się w aptece Lewi 
sa Sam Stowart, który z głęboką zmarszczką 
na czole powiedźiał na przywitanie: 

— To wszystko musi się wreszcie skoń- 
czyć! Cała wieś śmieje się z nas, bo wszyscy 
wiedzą. że list dziadka jest wierutnym kłam 
stwem! Przyjechałem więc do pana, żeby po 
wiedzieć mu, iż nie zgadzam się, by list ten 
umieszczano dalej w gazetach! 

=- Przecież daliście mi na to pozwolenie] 
— oponował aptekarz. 

— A czy ma pan to na piśmie? Czy ma 
pan na to świadków? Nie! A zatem, jeśli bę 
dzie pan w dalszym ciagu umieszczał list mó- 
jego dziadka, oskarżę pana o fałszerstwo! 
To nauczy pana uczciwości, panie apteka- 
rzu! Nie będzie pan więcej zabierał ludziom 
dolarków swoimi nieuczeiwymi kretactwami! 


Wnuk stu trzyletniego starca był tak bar- 
dzo wzburzony, że nieszczęśliwy aptekarz, 
rad nie rad, podpisał dokument, w którym 
zobowiązał się, że nie będzie już więcej sprze 
dawał eliksiru i raz na zawsze zerwie wszel 
kie stosunki z rodziną Stowartów. 


Sam Stowart wyszedł z apteki, trzasnąaw 
szy drzwiami i rzuciwszy jeszcze na pożegna 
nie parę cierpkich, lecz jak słusznych uwag, 
pod adresem ludzi, którzy dla businessu za- 
pominają o najprostszych zasadach uczci 
wości. Po czym udał SIĘ na pocztę i wrzucił 
tam do skrzynki, listy zaadresowane do 
wszystkich okolicznych pism — a które to 
listy zawierały następujące ogłoszenie: 

„Ja. Stefan Stowart, znany wszystkim 

dzięki temu, że mam sto trzy lata, ogłaszam, 
że, wbrew wszelkim pogłoskom, zdrowie swo 
je i późny wiek zawdzięczam wyłacznie tyl- 
ko winu, które piję od najwcześniejszego 
dzieciństwa. 
_ Wino to pochodzi z mojej winnicy. A że 
wino w tym roku obrodziło obficie, przeto ja, 
sto trzyletni starzec Stefan Stowatt, zobo- 
wiazułę się dostarczyć w każdej ilości tego 
prawdziwego eliksiru życia tym wszystkim, 
tórzy pragną dóżyć tak późnego wieku, jak 
ja. 

Cena butelki 2 dolary 50. Koszta przesyła 
ki i ryzyko ponósi nabywca”. 


(Tłum, M.) 


Nr 347 
Obrazki z miasta‘ 
Sopran w tramwajach 


— Proszę za bilety... 

Coraz częściej słyszy się to zdanie wy» 
powiadane kobiecym głosikiem. Znaczy 
to, że na łódzkich tramwajach pracuje co- 
raz więcej konduktorek, 

Obecnie ponad 50 procent nowoprzyję 
tych pracowników MZK — to właśnie ko- 
biety, Trzeba zaznaczyć, że konduktorki 
wcale nie ustępują mężczyznom, a nawet 
uzyskają nieraz lepsze wyniki, mimo, że 
praca w zatłoczonych wagonach nie na- 
leży do łatwych. 

Lecz to nie wszystko. Mamy przecież 
dziesięć kobiet-motorniczych, a ponadto 
niektóre pracownice MZK awansowały 
nawet na kontrolerki, Toteż nie ulega 
wątpliwości, że na organizowany w nie 
długim czasie kurs motorniczych na 
pewno zgłoszą się licznie kandydatki. 

Z jedną tylko rzeczą nie mogą sobie po- 
radzić nasze konduktorki. Gdy mianowi: 
cie pracują bez konduktora — nie bardzo 
im idzie zczepianie wagonów. Na pewno 
jednak i tutaj dojdą do wprawy i kto wie 
czy i pod tym względem nie zapędzę w 
kozi róg swych towarzyszy pracy., (ler 


Materiały budowlane 
dla właścicieli 


nieruchomości 


Wiaściciele nieruchomości znani 
są ze swej opieszałości. Na przykład 
po przydziały materiałów budowla- 
nych na remońty zgłaszali się dopie- 
ro późną wiosną, lub latem. Rzecz 
prosta, że remontu nie mogli zacząć 
w terminie. 

Aby tego rodzaju wypadki już się 
nie powtarzały, zarząd Zrzeszenia 
Prywatnych Właścicieli Nieruchomo 
ści,. Piotrkowska 33, postanowił 
przyjmować podania o przydziały 
na materiały budowlane już w tej 
chwili. 

Materiały będą rozprowadzane od 
Nowego Roku. Właściciele nierucho 
mości winni więc we własnym inte 
resie zaopatrzyć się w nie zimą, aby 
na wiosnę mogli rozpocząć prace 
remontowe. (bk) 


100-ny doktora 


na Uniwersytecie Łódzkim 


W auli uniwersyteckiej odbyła 
się wczoraj u stość wręczeńia 2 
dyplomów nau yćh doktora Tilo- 
zofii ob. ob. Henrykowi Katzowi i 
Antoninie Kłoskowskiej. 

Dla Uniwersytetu Łódzkiego uro 
czystość ta stanowiła swego rodzaju 
jubileusz, bowiem dyplom ob. An- 
toniny  Kłoskowskiej jest 100-ym 
doktoratem, nadanym w okresie 
istnienia uczelni. 

Oby takich jubiłeuszów było jak 
najwięcej (bk) 


Czy pojedziemy 
„W nieznane” 


na zabawę sylwestrową? 


W Łodzi rozpatruje się obecnie 
możliwość zorganizowania nadzwy- 
czaj ciekawej imprezy, przeznaczonej 
dla przodowników pracy łódzkich fa 
bryk. Impreza ta byłaby dla nich 
swego rodzaju upominkiem noworocz 
nym w nagrodę za dobre wyniki pra- 


y- é 

Projektuje się mianowicie urządze- 
nie wycieczki sylwestrowej pod naz- 
wą „Jedziemy w nieznane”. O tym, 
dokąd jej uczestników pociag zawie- 
zie, można się będzie dowiedzieć do- 
piero... na miejscu. (bk) 


Wynalazki włókniarzy 


Racjonalizatorzy obradują 


nad zadaniami jakie przed nimi stoją w 1951 r. 


Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi 
dwudniowa narada krajowa racjona 
lizatorów przemysłu wełnianego, po 
łączona z wystawą wynalazków i 
usprawnień technicznych. 

Wystawa zgromadziła około 100 
modeli oraz liczne plansze, rysunki 
i fotografie robotniczych  uspraw- 
nień. Bieżący rok był okresem wy- 
datnego wzrostu myśli racjonaliza- 
torskiej w fabrykach przemysłu we? 
nianego, wyrażającego się ilością 661 
wniosków, zatwierdzonych przez 
branżową komisję Usprawnień. 

Oszczędności z zastosowania tych 
usprawnień, tylko w samych zakła- 
dach macierzystych, przyniosły prze 
mysłowi wełnianemu około 6 milio 
nów złotych. 

Spośród usprawnień, szczególnie 
ważnych dla postępu technicznego 
w przemyśle wełnianych wymienić 
należy przede wszystkim wynalazek 
młodego tkacza z ZPW im. Okrzei w 


żonym wysiłkom załóg w wielu 


łów lepszych, a więc i droższych. 


„EXPRESS ILUSTROWANTY:* 


|leszcze tylko kilkanaście dni... 


STR. $ 


Wygramy bitwę o plan 
Załogi fabryk przemysłu bawełnianego mobilizują wysiłki w celu przed- 
terminowego wykonania zadań pierwszego roku Planu 6-letniego 


żyńskiego, lotne brygady kontrol- 
ne składające się z przodowni-* 
ków i racjonalizatorów, skoordy- 
nowanie, cyklów produkcyjnych, 
usprawnienie ‚transportu między- 
operacyjnego, stała i czujna opie- 
ka majstrów nad powierzonymi 
im partiami — oto środki do 


Zaledwie kilkanaście dni dzieli 
nas od końca pierwszego roku 
Planu 6-letniego. Coraz szerszą 
falą napływają meldunki ò przed 
terminowym wykonaniu planu 
rocznego przez całe przemysły i 
setki zakładów pracy. 

Każda nieomal godzina zbliża 
nas do zwycięskiej realizacji za” 
dań produkcyjnych. Dzięki wzmo 


zakładach roczne plany zostały 
już przedterminowo wykonane, 
Do takich należą zakłady prze- 
mysłu wełnianego, chemicznego, 
odzieżowego, spożywczego, liczne 
kopalnie i huty, stałownie, oraz 
wszelkego rodzaju fabryki drob- 
nej wytwórczości. 

Zadania pierwszego roku Pla- 
nu 6-letniegp zrealizowały także 
liczne załogi budowlane, koleja- 
rzy, stoczniowców, pracowników 
handlu uspołecznionego itp. 

Są jednakże zakłady, które mi- 
mo szczerych i ofiarnych wysił- 
ków robotników wykazują pew- 
ne opóźnienia w realizacji pla- 
nów rocznych. Do takich należą 
fabryki podległe przemysłowi ba- 
welnianemu. 

Przed tymi zakładami stoją dziś 
szczególnie odpowiedzialne zada- 
nia. Muszą one jak najszybciej 
przeanalizować i usunąć przeszko 
dy które dotąd hamowały wyko- 
nanie planu. Codzienna kontrola 
planów każdego poszczególnego 
robotnika i każdego krosna, jaka 
stosowana jest z powodzeniem od 


pewnego czasu w ZPB im. Dzier- ściany. 


przezwyciężenia codziennych trud 
ności. 

Przykładem jak wiele zależy od 
takiej właśnie dobrze postawionej 
organizacji produkcji w fabryce, 
są Zakłady im. Armii Ludowej, 
które jako pierwsze w przemy- 
śle bawełnianym wykonały rocz- 


Największy w Polsce PDT 


>| 
cd 
2 


W gmachu olbrzymiego Domu Towarowego w Al. Jerozolimskich 
zakładane są obecnie wielkie szyby, które stanowić będą 


zewnętrzne 


Nie chcą być „kopciuszkiem” 


Usunąć tandeie 


z miast i wsi 
woj. łódzkiego 


ludność domaga się rzeczy ładnych, dobrych i praktycznych 
Musimy skończyć z pojęciem „głucha prowincja”! 


Utarło się przed wojną przeko | po wiele rzeczy, przedtem dla 
nanie, że dla ludności wsi i ma- niej niedostępnych. 
łych miasteczek nadają się tylka |. Nie zmieniło się tylko podej- 
artykuły gorszej jakości. Pogląd, | ście niektórych czynników dystry 
jak na tamte czasy słuszny, a to bucyjnych. Opierając się na przed 
dlatego, że ówczesny poziom sto | wojennych poglądach, instytucje 
py życiowej tej ludności nie po- | dystrybucyjne zasypują rynek 
zwalał na zakupowanie artyku- | prowincjonalny artykułami, któ- 
re wobec zmienionych warun- 
ków w terenie nie znajdują zbytu. 
Ludność województwa łódzkie 
go narzeka więc, że filie różnych 
hurtowni zarzucane są wszelkie- 
go rodzaju towarami. nie odpowia 
dającymi jej gustom. Należy do 
nich konfekcja miarowa, wykona 
nie której pozostawia wiele do ży 
czenia, materiały włókiennicze 
niskiej wartości, tandetne obuwie 


Ich ceny były -dostępne dla 
warstw dobrze usytuowanych. 
Po wojnie dużo się jednak zmie 
niło. Między innymi wzrosła sto 
pa życiowa klasy robotniczej i 
ludności wiejskiej. Zmieniły się 
też wymagania i smak estetycz 
ny tej ludności, Dzisiaj sięga ona 


Ludność prowincjonalna skar- 
ży się ponadto, że nie docierają 
do niej towary pochodzące z im- 
portu. Niejednokrotnie zalegają 
one półki sklepów w wielkich mia 
stach do tego stopnia, że w koń 
cu nie wiadomo, co z nimi począć. 
Nikomu natomiast nie przyjdzie 
do głowy, aby pewną część tego 
towaru skierować na  „głuchą” 
prowincję. 

Że na tę myśl tak trudno jest 
wpaść, wcale się nie dziwimy. Dy 
strybutorzy nie mają prawie żad 
nego kontaktu z ludnością pro- 
wincji, nie żyją jej zagadnienia 
mi i potrzebami. Rozdzielniki o- 
pracowuje się ciągle według utar 
tych, od dawna przyjętych pra- 
wie nie zmienionych recept. 

Jak np. wygląda dystrybucja 
artykułów importowanych w 
PDT? [Instytucja ta posiada cen 
tralną składnicę tych artykułów 
we Wrocławiu. „Utartym szla- 
kiem“ Wrocław dzieli te towary 


Bielsku, ZMP-owca Franciszka Ha- 
lamy, który skonstruował nowy typ 
krosna. Wynalazek ob. Halamy, zo 
stał wypróbowany przez Bielską Fa 
brykę Maszyn Włókienniczych i 
przekazany do masowej produkcji, 
Niemniej ważnymi są regeneracja 
grzebieni w przemyśle czesankowym 
pomysłu inżyniera Drożdża i Ślusa- 
rza ob. Maszczanka z ZPW im. 1 
Maja w Częstochowie oraz dwustron 
na  postrzygarka, skonstruowana 
przez b. robotnika, a obecnie kierow 
nika wykończalni w ZPW: im. Dą- 
browskiego w Zgierzu, znanego ra- 
cjonalizatora, ob. Kowalczyka. 
Dziś, w drugim dniu obrad zosta 
nie wygłoszony referat na temat 
wytycznych racjonalizacji na rok 
1951 oraz przedyskutowane będą 
zagadnienia z terenu, charakteryzu 
jące zarówno osiągnięcia, jak i trud 
ności poszczególnych zakładów. 
twą 


między centrale handlowe, a te 
znów kierują je dalej, także „u- 
deptanymi ścieżkami”, 


O jakimkolwiek zejściu z tych 
„szlaków“ i „Ścieżek nie ma mo 
wy. Centrale handłowe krocząc 
po linii najmniejszego oporu, nie 
liczą się z wymaganiami prowin 
cji, nie dbają o zaspokojenie jej 
potrzeb, o spełnienie jej życzeń. 

Wymagania te i życzenia trze- 
ba będzie zaspokoić w przyszłym 
roku. Centrale handlowe, a także 
Wojewódzki Wydział Handlu mu 
szą wziąć pod uwagę, że ludność 
robotnicza i wiejska na prowincji 
dawno już przestała być „kopciu 
szkiem“ i do tej roli nie chce już 
nigdy powrócić! (kł) 


Junacy 
biorą udział 
w likwidacji 
analfabetyzmu 


Aby zapewnić jak najszybsze za- 

kończenie walki z analfabetyzmem, 
junaczki i junacy województwa łódz 
kiego podejmują masowe zobowiąza 
nia, w celu zlikwidowania tej plagi 
społecznej. 
„ Tak na przykład junaczki i juna- 
cy Piotrkowa oraz Tomaszowa za0- 
piekowali się zespołami nauki po- 
czątkowej, a nawet przystąpili do 
nauczania indywidualnego, Mło- 
dzież Piotrkowa jest w tej akcji 
szczególnie czynna, toteż tamtej- 
szy pełnomocnik do wałki z analfa- 
betyzmem wielu z jej grona wyróż- 
nił. 

Podejmując tak szczytną pracę, 
junaczki i junacy Piotrkowa i Toma 
szowa wzywają do współzawodnie- 
twa na tym odcinku młodzież innych 
miast Polski, z«b) 


ny plan przedterminowo w dniu 
7 grudnia b. r 

— Żyliśmy nie tylko planem 
naszej maszyny ale planem pozo- 
stałych naszych towarzyszy pracy 
na sali. Wzajemnie instruowaliś. 
my się i pomagali — powiedzieli 
nam tkacze tych zakładów pod- 
czas naszej ostatniej tam wizyty. 

Dzięki tak postawionej kolek- 
tywnej współpracy całej załogi 
już przy końcu października czte- 
rech tkaczy zameldowało o wyko 
naniu planów rocznych. 

Wszędzie tam, gdzie zacieśnio” 
no współpracę między poszczegól 
nymi oddziałami produkcyjnymi, 
gdzie organizacje partyjne, oraz 
rady wespół z dyrekcją, pomagały 
załodze na każdym konkretnym 
odcinku pracy, gdzie stosowano 
nieustanne rozpatrywanie wyni- 
ków pracy, plany zostały przed- 
terminowo zrealizowane. 

I tak w dniu 15 b.m, o przed- 
terminowym wykonaniu * planu 
rocznego zameldowała wykoń- 
czalnia ZPB im. Stalina, tkalnia i 
przędzalnia Oddziału 1 ZPB w 
Pabianicach. -W . najbliższych 
dniach wykonają plan ZPB im. 
Dubois, które do dnia 14 b.m. 
osiągnęły 99,5 proc, planu w tkal 
ni, i 97,8 proc. w przędzalni. Wy” 
kończalnia tych zakładów wyko- 
nała roczny plan państwowy już 
w dniu 29 listopada br. 

Robotnicy fabryk  bBawełnia- 
nych, którzy niejednokrotnie byli 
inicjatorami wielkich akcji w 
skali krajowej, jak współzawód- 
nictwa pracy, wielowarsztatowo- 
ści, małej racjonalizacji itp. i tym 
razem pokażą, że- potrafą zwy- 
cięsko realizować swoje zobowią”* 
zania, 

Przez mobilizację wszystkich 
swych sił i rezerw potrafią nie 
tylko wykonać roczny plan pro- 
dukcyjny, ale i przekroczyć go. 


(w) 


PRZEPLATANKA 


Nie milkną, niestety, skargi na ekspe 
dientki, które odmawiają klientom przed 
stawienia książek zażaleń, Choć sprawą 
tę zajęły się już odpowiednie władze, 
ce niewatpliwie stanowić będzie bar- 
dziej wymowny argument aniżeli proś 
by klientów — nie mniej jednak war 
to na tym tle przytoczyć takie wyrazi 
ste fakty: 

W sklepie Nr 72 MHD przy ul. Piotr 
kowskiej 76, przypadkowo tam obecny 
jeden z przyjezdnych, poruszony do ży 
wego jawnym lekceważeniem przez eks 
pedientki uboższych klientów na ko- 
rzyść dostatniej ubranych  — zażądał 
książki zażaleń. Prośby nie odnosiły 
skutku. Wreszcie.. 

— My posiadamy tylko.. książkę, áy 
czeń! — odpowiedziała nie pozbawiona 
tupetu ekspedientka, udając niby, że 
nie wie, o co chodzi, 


DLA ODMIANY — PSS! 


kolei żali się Czytelnik K. Dudek, 
że w sklepie Nr 89 PSS przy ul. Trau 
gutta Nr 5 nie chciano mu sprzedać 
mleka w ilości na którą opiewałv przed 
stawione przez niego asygnaty. Na sku 
tek opryskliwego zachowania się eks- 
pedientki, zażądał książki zażaleń. 
— I o ńziwa! pisze Czytelnik — 


job. ekspedientka tłumaczyła się począt 


kowo, że takiej ksiażki nie posiada, a 
votem wyrzuciła jednym tchem: 

— To i tak nie pomoże nic! A sre 
sztą — nie mam czasu. 

Dużo miejsca i czasu poświęciliśmy 
sprawie książek zażaleń. Pisaliśmy o 
tym wielokrotnie. Jak widzimy — kie 
rownictwa uspołecznionych i spółdziel- 
czych sklepów nie wzięło sobie dotych 
czas tej sprawy do serca. Miejmy jed 
nak nadzieję, że do tych spraw nie bę 
dzie już potrzeby wracać, 


SIR. 6 


Mistrz rakiety 


zasiużonym mistrzem 


y o 

sportu polskiego 
y Podezas dysku 
sji na HI ple- 
num GKKF prze 
wodniczący poseł 
Motyka podhł ze- 


branym do wia- 
domości fakt 
przyzvania Sko- 


neckiemu przez 
prezydium GK 
KF tytułu zasła- 
żonego mistrza 
3 sportu, 

Poseł Motyka 


Skonecki 
wyraził przy tym przekonanie, że wyróż 
niony w ten sposób najlepszy tenisista 


polski, swoją postawą i osiągnięciami 
przyczyni się do realizacji rozwoju no» 
wej, socjalistycznej kultury fizycznej. 

Skonecki, przemawiając już jako re- 
prezentant Polski i zasłużony mistrz 
sportu podkreśhł, że czołowi sportowcy 
wyczynowi powinni spełniać funkcje 
społeczne i wychowawcze, podobnie jak 
to czynią sportowcy radzieccy. 


TEATAN 


Im. Stefana Jaracza — Występ Te- 
atru Ukraińskiego — godz. 11 (przed 
stawienie zamknięte), Godz. 19 — 
„MARCIN BORULA*. 

Powszechny — „PRZYJACIELE* 
— godz. 15.30 i 19.15. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz, 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 16 i 19.30, 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM* — godz. 17. 

Arlekin — „SAMBO I LEW* — 
godz. 19, 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KENA 


ZE "A 

ADRIA — Podróże Guliwera — 14, 
16, 18, 20. 

Bajka — kino nieczynne z powodu 
remontu, 

BAŁTYK — Miasto 
15, 17, 19, 21. 

GDYNIA Program aktualności 

HEL — kino nieczynne, 

OAA — Świat się śmieje — 16, 18; 

POLONIA — Smiali ludzie — 14.80, 
16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Wesoły jarmark 
15, 17.30, 20. 

REKORD — Hrabia Monte Ohristo 
II seria — 14, 16, 18, 20. 

ROBOTNIK — Kłopoty referenta 
Trziszki — 16, 18, 20. 

ROMA — Bitwa stalingradzka II se- 

„. ria — 16, 18, 20, por. 11. 

STYLOWY — Niebo czy piekło — 
14, 16, 18, 20. 

ŚWIT — Ostatni etap — 15, 17.80, 
=20. 

TATRY — Powrót Lassie — 14, 16, 
18, 20. 

WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
14.30, 16.80, 18.80, 20.80. 

WŁÓKNIARZ — śmiali ludzie — 14, 
16, 18, 20. 

WOLNOŚĆ — Miasto nieujarzmione 
— 14, 16, 18, 20. 


nieujarzmione 


„CAFRESI ELNISI. ROW APEL" AR. Fonie CI: FOBW 


Tylko na bazie produkcyjnej 


zhudujemy sport masowy 


Osiągnięcia i braki sportu polskiego w świetle 


dyskusji na III plenum GKKF ! 


Pierwszy dzień obrad III Plenum 
GKKF, poświęcony był głównie wy 
głoszeniu referatów przez przewod- 
niczącego i sekretarzy GKKF, nato 
miast w drugim rozwinęła się szero 
ka dyskusja, w której liczni dele- 
gaci, wskazywali bądź to na osiaz- 
nięcia, bądź też na zauważone bra 
ki w dziedzinie kultury fizycznej. 

SPORT W WOJSKU 


Przedstawiciel W. P. podkreślił do 
niosłą rolę w. f. w W. P. stwierdza- 
jąc, że sport wojskowy ma wielkie 
osiągnięcia w masowym zdobywaniu 
odznaki SPO i w sporcie wyczyno- 
wym. W przyszłym roku sport 
wojskowy nawiąże ściślejszą współ 
pracę z organizacjami sportu robot 
niczego i wiejskiego. 


NA WSI I W SZKOLE 


Delegat Min. Oświaty wskazał na 
konieczność większej współpracy 
między poszczególnymi resortami na 
odcinku kultury fizycznej. Na przy- 
kład brak jest prawie zupełny po- 
wiązania sportu wiejskiego z Min. 
Oświaty, a wynik — minimalny u- 
tiział nauczycieli wiejskich w pra- 
cach na odcinku kultury fizycznej. 

Sport szkolny odczuwa wielki 
brak fachowej kadry instruktor- 
skiej, a wielką bolączką jego jest 
również brak zainteresowania za- 
gadnieniami kultury fizycznej ze 
strony nauczycieli innych przedmio 
tów, Poza tym szkolnictwo zawodo- 
we odczuwa dotkliwie niedostatecz- 
ną ilość urządzeń sportowych. 


TWORZYC KOŁA SPORTOWE 


Wiceprzewodniczący CRZZ, Bur- 
ski, podkreślił olbrzymie znaczenie 
społecznego aktywu w pracach na 


iodcinku kultury fizycznej i wskazał 


na konieczność tworzenia kół sporto 
wych opartych i związanych Ściśle z 
zakładami pracy. Istniejące niejed- 


Wielka stawka 


meczu zapaśników 


łódzkiej stają 
do  miezwykle 
ważnego dla 
nich spotkania 
po prostu 
wynik zawo- 
dów może zade 
cydować o tytu 
le mistrza Pol 
ski. ) 

W meczu tym 
Gwardia zmie- 
rzy się ze Związkowcem (Kraków). Sy- 
tuacja w tabeli jest taka: Gwardia znaj 
duje się na 3 miejscu; ałe gdy zwycięży 
wysoko może stać się mistrzem. 


nokrotnie kluby przy zakładach pra- 
cy były jednostką oderwaną i nie 
mogły spełniać roli organizatora 
sportu masowego. 

DLACZEGO NIE BUDUJEMY? 

Inny mówca poświęcił uwagę in- 
westycjom sportowym. Mimo zdoby 
cia dodatkowych funduszy pian 
„inwestycyjny nie został wykonany. 
Przyczyna tego leży w głównej mie- 
rze w braku odpowiedniego apara- 
tu, który by właściwie kierował bu 
dową i rozbudową obiektów sporto- 
wych. Zdarzały się wypadki prze 
kazywania dotacji na inne cele. 

BRYGADY PRODUKCYJNE 
SPORTOWCÓW 

Przedstawiciel CRZZ wskazał na. 
osiągnięcia sportu związkowego, cze 
go dowodem jest m. in. posiadanie 
2.100 żywotnych kół sportowych o- 
raz powstawanie brygad produkcyj- 
nych złożonych ze sportowców. Nie- 
dostateczna jest jednak nadal opie- 
ka Zw. Zaw. nad kołami sportowy- 
mi, toteż chociaż sport związkowy 
zrzesza 80 proc, sportowców, nie jest 
on jeszcze motorem w działalności 
ruchu sportowego. 


TRZEBA ZNAĆ TEREN 


— Zbyt mało Są popularyzowane 
osiągnięcia kół sportowych i LZS-ów 
— oświadczyli delegaci ZMP, poda- 
jąc szereg przykładów dobrej pracy 
tych podstawowych ogniw sporto- 
wych. — Wynika to ze słabej znajo- 
mości terenu przez organy kierow- 
nicze, Sport wiejski stał się elemen- 
tem przebudowy wsi, należy więc 
przekazywać LZS-om przykłady do- 
brej pracy. 

ZMP NIE ZAWIEDZIE 

— Źródła osiągnięć ZMP tkwią 
w kolektywnej pracy — podkreślił 
jeden z ostatnich mówców, delegat 
Chałasiński,. — Poznanie źródeł nie- 
dociągnięć pozwoliło ZMIP na popra 
wienie stylu pracy, który obecnie da 
je już dobre wyniki, — Mówca zape- 
wnił, że ZMP weźmie czynny udział 
w propagowaniu i przygotowaniu 
do zdobywania odznaki SPO, 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
przewodniczącego pos. Motykę, przy 
jęto szereg uchwał i obrady zakoń- 
czomo odśpiewaniem Międzynarodów 
ki. 4 


Nagroda dla zasłużonych 


DOTACJE PA 


ŃSTWOWE 


wręczono uroczyście sportowcom Ogniwa (Łódź) 


W lokalu Rady Okręgowej Z.S. 
„Ogniwo* odbyło się uroczyste 
wręczenie kwartalnych dotacji 
(książeczek PKO. na kwotę 900 
zł.) członkom kadry narodowej 
ZS Ogniwo (Łódź). 

Do zebranych 
sportowców prze 
mówił przewodni. 
R ZS. „Ogniwo“ 
$ Sosiński podkre 
3 slajac, że jest 
to pierwszy Wy- 
padek w historii 
sportu ` polskie- 
go otrzymania 

Skirlińska przez  zawodni- 
ków stałej dotacji od państwa. 
Świadczy to o tym, że Polska Lu 
dowa otacza sportowców jak naj- 
dalej idącą opieką, popiera kul- 
turę fizyczną i sport wszelkimi 
środkami. | 

Ale fakt ten nakłada jednocześ- 
nie na sportowców polskich obo- 
wiązek wzorowania się na przo- 
dujących w świecie sportowcach 
radzieckich i dbania o coraz 


Sport w Polsce Ludowej nie 
może polegać tylko na ćwicze- 
niu mięśni, lecz jest również po- 
mostem jednoczącym sportowców 
z przodującą klasą robotniczą w 
wykonaniu Planu 6-letniego i w 
walce o pokój na całym świecie. 

Dotacje otrzymali: zasłużona 
mistrzyni sportu Głażewska (łyż- 
wiarkaj, Skirlińska  (gimnasty- 
czka), Kowalska, Dobrowolski i 
Jera (pływacy). 


Dla narciarzy 


obozy w Szczyrku, Wiśle i Zakoponem 
szykuje Ogniwo (Łódź) 

W Szczyrku, Wiśle i Zakopanem or. 
ganizuje łódzkie „Ogniwo“ obozy dla 
narciarzy dla zawodników z okręgu 
łódzkiego. Obozy te projektowane są 
w styczniu przyszłego roku. 

Pragnąc zorientować się w frekwencji 
na projektowanych obozach, „Ogniwo* 
łódzkie zwołuje zebranie członków swej 
sekcji narciarskiej oraz członków sekcji 
narciarskiej byłego Związkowca. Zebra- 
nie odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 


t Piz 


Nr 347 


Kuis otwarty! 
Ligowcy łódzcy 
szkolę się na instruktorów 


Onegdaj nastąpiło w Łodzi otwarcie 
kursu PZPN dla instruktorów piłkar- 
skich, który zgromadził 32 słachaczy. Kur 
siści rekrutują się przeważnie spośród 


‚| pilkarzy, wśród których dość licznie re- 


prezentowani są gracze ligowego ŁKS 
Włókniarza. A więc: Hogendorf, Patko- 
lo, Urban, Baran, Włodarczyk, Wapien- 
nik, Szczurzyński to kandydaci na 
przyszłych instruktorów. 

Otwarcia kursu dokonał prezes 
ŁOZPN, dyr. Kaźmierczak. Obecny był 
również przy tym trener PZPN Seidl. 


Pierwsze SPO 


dla sportowców 
i ze 
LZS Różyca 
Termin rozdania pierwszych odznak 
SPO sportowcom LZS Różyca został przy 
śpieszony. Uroczystość ta odbędzie się 


dnia 21 bm. na specjalnej akademii o go- 
dzinie 18. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów i techników elektryków, 
monterów elektryków, st. referenta 
do Wydziału Transportowego oraz ro 
botników - gospodarczych poszukuje 
Państwowe Budownictwo EKlektrycz- 
ne. Zgłoszenia osobiste w Wydziale 
Personałnym PBE. w Łodzi ul. Za- 
chodnia 66. Płace w-g układu zbioro- 
wego w. Budownictwie. 816 

Księgowego, kontystę, księgowego 
kosztów własnych, księgowego 
materiałowego, zatrudni od zaraz 
Przedsiębiorstwo Remontowe Maszyn 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso 
nalny, ul. Pogonowskiego 34, 815 


Maszynistki rutynowane poszukuje 
MHD Artykułami Spożywczymi w 
Łodzi. Informacji udziela Sekcja Kadr 
ul. Piotrkowska 104a. 819 

Stolarzy maszynowych i pomoc za- 
trudni Przedsiębiorstwo Budowlane 
— Stolarnia Mechaniczna. Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny, 
Łódź, ul. Wierzbowa 20, tel. "PM 


z EEE D 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr BILIŃSKI —|POSZUKUJĘ ma- 
choroby / serca —(łego sklepu względ 
wznowił przyjęciajnie pół, na Piotr- 
11 — 14, Leqio-|kowskiej lub Naru 
nów 3. 734|towicza, Nawrot, 
Andrzeja przy Pio 
trkowskiej. Zgło- 
szenia „Pilne“ Pio 
trkowska 104a. 

„Prasa“ 10196 


OPRAWY . ksią- 
żek, księgozbio 
rów, map, planów, 
plansz oraz wsze!  ——— 
kie roboty introli-| POTRZEBNA po- 
zatorskie dla in-|mocnica domowa 
stytucji państwo: lub na przychod- 
wych i spółdziel-|nie. Wschodnia 17 
czych wy konnją In (krawiec). 10197 
troligatownie Spół| SPRZEDAM oka- 
dzielni Wydaw '|zyjnie futro (piź- 
nietw _Artystycz-| mowcowe) koł- 
nych i Użytko-|nierz wydrowy, 
wych „Poziom“ wj stan dobry. Wiado 


ZACHĘTA — Upadek Berlina I se- 
ria — 16, 18, 20, por. 11. 


CIEMN 


Ciekawy ten mecz odbedzie się w sa- | wszechstronniejszy rozwój sportu 
li MDK. Początek zawodów o godz. 15. | polskiego. 


OSŚCIACH 


* — Grota na Isola Bella jest naprawdę 
piękna, jednakże nie umiałem się nią za- 
chwycać: bo brak mi było ciebie! — po- 
wiedział gorąco, a pótem, wyjąwszy z kie 
sezonki koralowy drobiazg, dodał: 

— Kupiłem go dla ciebie. Takie taliz- 
many nazywają tutaj ' praprawnukowie 
greckich kolonistów „uchem Dionizosa”. 
Podobno ma on bronić człowieka od „złe- 
go spojrzenia”. Każę oprawić go w złoto, 
a ty noś go przy sobie: może rzeczywiś- 
cie przyniesię ci on szczęście?... 

— A jednak ten amulet nie przyniósł 
mi szczęścia! — pomyślała, a filigranowe 
€ackó, wysunąwszy się z pomiędzy jej pal 
ców, upadło na ziemię... 

Nie ma czasu, ażeby szukać zguby, bo 
oto zjawia się pokojówka z oznajmieniem: 

— Prosi starsza pani. Jest teraz w bi- 
bliotece. 


ciebie? — zapytuje Karwiczowa synową. 


— Owszem, dzwoniła — odpowiada 
Anna, nie patrząc jej w oczy. — Pójdę do 
niej, chociaż cośkolwiek zepsuło mi to 
szyki... Miałam zamiar odwiedzić pewną 
rodzinę, znajdującą się w strasznej nędzy 
i dać jej trochę ciepłych rzeczy... Mam 
już nawet przygotowaną całą walizkę... 
Ale to nic! Wstąpię tam po drodze, a po- 
tem pojadę do matki! 

Karwiczowa wyczuła, że jasny zazwy- 
czaj głos synowej jest jak gdyby zawoało 
wany. Spojrzała na nią i zauważyła: 

— Co ci jest, moje dziecko? Wyglądasz 
nieszczególnie... Czy masz może jakieś 
zmartwienie? 

Ciepłe, serdeczne, współczujące są sło- 
wa teściowej. I znów, nie po raz zresztą 
pierwszy, uprzytomniła sobie Anna, że 


82, o godz. 18. 


— A teraz odchodzę, nie pożegnawszy 
się z nią nawet! Bez słowa! Jak od kogoś 


zupełnie obcego — wzruszenie Ścisnęło ją į do Koluszek. 


za gardło. 

Czuła, że jeśli pozostanie tu 
chwilkę, wybuchnie płaczem. 

— Ach, mamo, kochana, najdroższa ma 
mo! I kto z nas nie ma dzisiaj kłopotów! 
— przypadła do jej rąk, ucałowała je i 
szybko wybiegła z biblioteki. 

— Co się jej stało? Biedne dziecko! Jest 
coraz mniej szczęśliwe w tym wielkim do 
mu... — westchnęła Karwiczowa, podczas 
kiedy zwolna cichnął odgłos kroków An- 
ny. 

Anna dorzuca do walizki jakiś jeszcze 
drobiazg i wkłada kasetkę z biżuterią, ja- 
ką otrzymała od męża z powrotem do biur 


jeszcze 


a. 
W szufladzie pod serweteczką leży bar 

dzo misterny kluczyk... 
"Przypominają jej się 

Krzysztofa... 

— A te przecież dostałam nie od Hen- 
ryka! One nie pochodzą z majątku Kar- 
wiczów. Gdybym je wzięła z sobą, nie 
musiałabym się zupełnie lękać o przysz- 
łość! — medytuje, dotykając palcami klu 


nagle brylanty 


przywiązała się do tej kobiety, tak, jak czyka od sejfu Karwiczowej... 


— Czy twoja mama dzwoniła już do | gdyby to była jej rodzona matka. 
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Kwadrans potem zadzwonił do niej ma 


w lokalu „Ogniwa“, ul. Pogonowskiego 


Łodzi,  Piotrkow*| mość Andrzeja 
ska 117, tel. 219-87| Struga 31 m. 10. 


ły ogrodnik, który tymczasem sprawdził 
godziny odjazdu pociągów, odchodzących 


Chłopak przejęry ważnością swojej ro- 
li, jest nie'tylko bardzo gorliwy, ale i spry 
tny. W obawie, że ktoś może ich podsłu- 
chać, nie mówi wyrażnie o co chodzi. 

— Będę mógł kupić dla matki pani dwa 
i pół korca węgla. Rozumie pani? Dwa i 
pół.. Słyszała pani: dwa i pół! — powta- 
rza dobitnie. 

— To znaczy, że pociąg idzie o drugiej 
trzydzieści... Za pięć kwadransów.. A o 
drugiej wraca do domu Henryk... Muszę 
już iść, żeby się z nim nie spotkać! — my 
śli młoda kobieta. 

Z walizką w ręku, niezauważona przez 
nikogo, wymknęła się z pałacu. 

Na ulicy nie było ani dorożki, ani tak- 
sówki. Anna zaczęła iść spiesznie w kie- 
runku miasta. 

Na zakręcie obejrzała się. 

W cen chmurny, zimowy dzień szaro i 
posępnie wyglądał potężny masyw kar- 
wiczowskiego pałacu. W parku stały w 
groźnym bezruchu opustoszałe drzewa. Je 
szcze dalej czerwieniły się kompleksy fa- 
brycznych budynków, ponad którymi snuł 
się leniwie ciężki obłok dymu. 

(D.c.n.) 
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